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GAZETA MIASTA KALISZA I E OKOLIG. 


Piątek dnia 43 stycznia 1873 roku. 


Kaliszanin wychodzi 3 razy w tydzień, tiju we Wtorki i Piatki w poludnie.—fena Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za TASS pocztą kop. 40; miesięcznie 


kop. 40, za. odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 6. 
miejscowe księgarnie, oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego— w 


— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 


główny kantor w drukarni wydawcy w. Hindemitha,. 
ieradzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


m, „Redakcja „Kaliszanina,” równie jak i księ- 
Sarnie pp. Hurtiga i Mittwocha przyjmują pre- 
numerate po rs. 6 nią 75 na Album pamiątko- 
we wielkiego. astronoma Kopernika, które składać 
się będzie: z albumu pamiątek, życiorysu i me- 
Alu. Dzieło to ma na celu wykazanie słowiań - 
skiej narodowości Kopernika. 


enm obbeysè miaonosiyć meh 
Wiadomości miejscowe i okoliczne, 


Eoo 
W wigiljọ nowego roku s. s. odbyły się bale 
W klubie ruskim i w klubie oficerskim, na któ- 
rych zgromadzoną była znaczna liczba osób płci 
Świetne wdziękami i strojem damy lśniły 
zabaw ach, które przeciągły się aż do 


~. Dany przez p. Lewandowicza w zeszły wto- 
rek koncert wokalno-instrumentalny, z: częścią 
ramatyczną, przy współudziale amatorek, amato- 
rów i artystów, przyjęty został przez mieszkań- 
Ców naszego miasta i okolicy Z nadzwyczajną sym- 
patją tak dalece, że 0 godz. 7-ej wieczorem nie 
yło w kasie ani jednego numerowanego biletu. 
Publiczność: widocznie chciała wynagrodzić kon- 
certanta za położone przezeń w Kaliszu zasługi, 
tak licznem zebraniem, jak i przyjmowaniem go 
na scenie z prawdziwym zapałem. W zamian za 
to p. L. urządził koncert z doborowym i urozmai- 
conym programem, którego wszystkie części przy- 
jęte zostały hucznemi oklaski. Odegrana na za- 
SEN ołaędtika „Przysięga Horacego,” roz- 
W y 
lea przyczyniła się do upiększenia 
m7. Nie zwykłe w tej porze ciepła i deszcze, 
, tak groźne dla zimowych zasiewów, mają przy- |J 
najmniej tę dobrą stronę, że na nich znacznie u- 
cierpiały myszy, które w r. z. tak wielkie gospo- 
darzom naszym zadały szkody; wilgoć bowiem sta- 


BRACTWO SAIRE 


W KALISZU, 
z dodaniem spisu królów tarczanych; 


historycznie przedstawił 
C, Biernacki, 


(Ciąg piąty). 


Aż Zgromadzenie miało swoich urzędników, to jest: 
w daięcki tak zwanych Stołowych, mac- 
rynar 5 5 

onies ol Bat SA pisarza strzelęckiego, i na 
PE, rozkazu podskarbiego koronnego Grabow- 
go dato manego w Warszawie dnia 21 sierpnia 

cić d r. polecono na rzecz króla tarczowego wpuś- 
Ą Poznania towarów za 10 „000 złp. bez opła* 


Toż ż bractwo 
i posiadało różne klejnoty, między 
ogan ae ueh złoty roku 1686 zdziałany 0 58 
weszło w wagi 116 dukatów. Od tego to czasu 
czowego zatzaj przepasywać każdego króla tar- 
Oni na iae łańcuchem, dawniej bowiem nosili 
rony czyli a jedwabiem i złotem ozdobione ko- 
Szca na piersiaci, srebrne i blachy z takiegoż kru- 


lowie tarczowi obowiązani byli przydawać do łań- 


Od tegoż samego czasu kró- |strzelby, r. 


ła się dla nich zabójczą, i juź w roku przyszłym| tralne przedstawienie przez anato W, na dochód 


nie potrzebujemy obawiać się tej Faraonowej czy 
też Popielowej kięski. 

Miasto mające ogród spacerowy tak dużyi 
gustowny jak rzadko, i "własnego ogrodnika, cze- 
muż nie mogłoby się zdobyć na założenie skwe- 
rów, tyle dla oka, umysłu i zdrowia pomocnych, 
Wiemy, że liście drzew zwilżonęydeszczem, a po- 
tem wystawione na działanie słońca, wydają tle- 
nium (oxy; geno), jeden z głównych gazów należą- 
cych do części składowych atmosfery, jaką oddy- 
chamy. Możnaby jeszcze skwery pourządzać oko- 
ło pomnika, kościoła Śgo Mikołaja, synagogi, a i 
aleę wartoby aż do rogu hotelu polskiego prze- 
dłużyć. Jak też to piękuie prosperuje skwer przed 
rządem gubernjalnym niedawno ząłożony! 

— Pełnia księżyca zaczęła się w dniu 13 b. m; 
ostatnia kwadra przypada w nadchodzący wtorek 
t. j. dnia 21 b. m. 

Ustawa opieki nad zwierzętami na bramie 
Magistratu przybita, daje dręczycielom zwierząt 
pierwsze zarysy obchodzenia się z temi stworze- 
niami bożemi, które mając instynkt i czucie, nie- 
sprawiedliwe, tembardziej okrutne obejście się 
z niemi pojmują. Oby tylko członkowie towarzy- 
stwa opieki tej; wprowadzili raz tę ustawę w wy- 
konanie; i zechcieli zająć się energicznie kwestją 
zwierząt, które ułatwiają swą siłą naszą pracę, 
dostarczają nam nawozu, tej głównej podstawy 
gospodarstwa, oraz odzienia i pokarmu. 

Donoszą nam z Krotoszyna, że tam sta- 
wiają już banhof, i że się rozpoczęły roboty ko- 
lejowe. Ważna to praca, bo pośrednio obchodzą- 
ca i nasze stosunki handlowe. 

— 2 dniem 2 (14) b. m.ir., po pewnej przer- 
wie zaczął funkcjonować Kurjer Warszawski, pod 


niezamożnych uczniów, jak słychać, ma się odbyć 
w niedzielę, to jest dnia 14 (26) stycznia r. bież. 
Program jest urozmaicony, którego sztuki SĄ na- 
stępujące: nmajater i czeladnik,” “a Włóczęga” (na. 
żądanie), „Bartos z pod Krakowa,” i „Zniwiarze 
i żniwiarki.” 

— Prenumerata na album Kopernika przyjmo- 
waną będzie tylko do końca bieżącego miesiąca. 
Gaz. Warsz. piszę: Niemieckie Towarzystwo 
kolei żelaznej Warszawsko- Wrocławskiej, przy po- 
spolitym dziś w Niemczech braku dolotnej imagi- 
nacji, sadzi się na coraz pocieszniejsze wymysły 
dla usprawiedliwienia odwłoki w zatwierdzeniu 
przez rząd rosyjski koncesji na część tej drogi 
w granicach Królestwa Polskiego. Zostająca na 
żołdzie owego towarzystwa berlińska Börs. Ztg. 
w prostocie serca drukuje te wszystkie niezdarne 
wymysły dla uspokojenia akcjonarjusżów, i ztąd 
mamy raz doniesienie, że koncesja będzie podpi- - 
sana w grudniu, drugi raz, że w Petersburgu, dla 
tego nie dają koncesji na kolej Wrocławską, bo 
nie chcą dawać na żadną kolej prowadzącą do 
granicy zachodniej, trzeci raz, że choroba człon- 
ków rady stanu rozprzęgła posiedzenie, na któ- 
rem miano koncesję uchwalić i t. p, Tyimcząsem 
zapewnić was mogę na zasadzie wiadomości od 
osoby mocno tym przedmiotem zainteresowanej, 
a mogącej posiadać dokładne informacje, iż wszy- 
stkie te doniesienia Börs. Zing. są szczerem zmy* 
śleniem, jedynym zaś prawdziwym powodem zwło- 
ki w przyznaniu koncesji na tę drogę jest jej kie- 
runek obrany przez Towarzystwo niemieckie. To- 
warzystwo pragnie poprowadzić swą drogę w jak 
najprostszym kierunku na Wieruszów i Łódź do 
Warszawy, uczynić ją znacznie krótszą od drogi 


redakcją p. Hermana Benni, lektora angielskiego | Warszawsko- „Wiedeńskiej, i tym sposobem cały 


języka przy uniwersytecie warszawskim, a poprze- 
dnio pastora przy parafji ewangelicko- -augsburg- 
skiej w Kaliszu, 

—  Zapowiedziane w poprzednim numerze tea- 


Jcucha SRK A RA AKA JĄ FATE E ARE YE EEN SERENO szczero-złote Ogniwa, ważące 4 duka- 
ty. Laski dwie marszałkowskie z bogatemi gał- 
kami, także noszone były podczas publicznych 
Varay przez starszych bractwa którego, wspo- 

mnionych i wszelkich innych ozdób, pozbawiła 
szwedzka za Augusta II wojna. 

Jeżeli takie stowarzyszenia istniały w pomie- 
nionych miastach polskich a zwłaszcza w Krako- 
wie gdzie się dotąd jeszcze zachował zwyczaj strze- 
lania do kurka, tem więcej pożyteczne i konie- 
czne być musiało, zaprowadzenie ćwiczeń strze- 
leckich we Lwowie, jako mieście stojącem na po- 
graniczu prawie rzeczypospolitej polskiej, wysta- 
wionem na nieustanne napady dziczy tatarskiej i 
tureckiej, oraz późniejsze kozaków i szwedów na- 
jazdy. Dla tego też bractwo strzelców lwow- 
skich w obronie swego miasta najwięcej dla kra- 
ju okązywałą zasług. Zygmunt August w przy- 
wileju tymże strzelcom w r. 1546 wydanym, już o 
dawnem onego towarzystwa istnieniu wspomina, 
Takowy dokument; którego treść król Henryk po- 
twierdził, przekony wa, że mieszczanie lwowscy 
w owym czasie nietylko z ręcznej broni, ale na- 
wet z większych dział strzelali, lecz do kurka na 
wybór króla strzelano jedynie odwiecznym zwy- 
czajem na górze na to przeznaczonej z łuków; 
Henryk Walezy dopiero ż palnej broni strzelanie 
na wybór króla zapro wadził, które odbywało się 
do tarczy w fossie pomiędzy murami i wałami 
miasta, ustawionej na metę odległą 427, kroków. 

Urząd radziecki mając na względzie, iż gród 
potrzebuje mieszczan wprawnych do rozmaitej 
1628 zaprowadził także ćwiczenia 
Widać, iż większą wagę 


z dział i hakownicy. 


ruch tej ostatniej przeciągnąć do siebie, a naj- 
starszą naszą linję skazać na nieuchronny upa- 
dek. Za to towarzystwo tak dalece się unosi 
szczodrobliwością, że przyrzeka zbudować ya alba Ab słodka OPRAC BOA a Kadu kac iora Ria pot 


w obronie miasta do dział nadawano, gdyż odtąd 

strzelanie o nagrodę do tarczy ze strzelby dziel- 
nej. odbywało się dwa razy do roku, to jest 
w dzień Ś-go Filipa i Jakóba, i w pierwszy dzień 
po 5-tym Michale; strzelanie z hakowbicy o nagro- 
dę także dwa razy: w poniedziałek przed Wnie- 
bowstąpieniem Pańskiem i na Ś-tą Małgorzatę; 
strzelanie zaś popisowe do kurka z ręcznej strzelby 
raz tylko do roku na Ś-go Wawrzyńca ustanowio- ` 
no. Przywilej ten i ustawę urzędu radzieckiego 
król Zygmunt III nietylko że potwierdził, lecz nad- - 
to pragnąc: aby sami mieszczanie byli zawsze 
przygotowani do odpierania wszelkich napadów 
nieprzyjacielskich i odwrócenia jakichkolwiek nie- 
przewidzianych niebezpieczeństw postanowił; aby we 
Lwowie zaprowadzone było wprawianić się do strza- 
łów z dział większych do wystawionego celu, co- 
rocznie zacząwszy od Niedzieli Przewodniej, przez 
szęzególne oddziały. setniami zwane, co niedziela 
w godzinach po-południowych. . Ćwiczenia te je- 
dnak nie mogły się odbywać regularnie bo były 
dość kosztowne, więc na proch, kule i nagrody za 
celne strzały znacznego potrzeba było nakładu. 
Pragnąc temu Zygmunt III zaradzić, przywilejem 
z dnia 8 marca 1624 roku nadał strzelcom do- 
chód spaśne zwany, —to jest wolność pobierania od 
wszystkich kupców którzy woły z Wołoszczyzny 
lub z kądinąd czy do Polski, czyli zagranicę pro- 
wadzą i pędzą, i czy to na lwowskim obszarze, 
czy po za jego obrębem przez jakiś czas na pa- 
stwiskach zatrzymują, aby po jednym groszu od 
każdego wołu płacili, i to na potrzebę wspomnio- 
nego bractwa strzelców na wieczne czasy obracali. 
Lecz ponieważ przywilej ten nie określał wyrą: 


<he +. 


do Kalisza, Ani towarzystwo jednak linji MWirszaw- 
sko- Wiedeńskiej, ani wydział komunikacji w Pe- 
tersburgu nie mogą być pod tym względem zg0- 
dne'w zapatrywaniu się ze stowarzyszeniem n 
mieckiem;* ztąd« zwłoka” w otrzymaniu koncesji. 
Upewniano mię, że w Petersburgu wciąż obstają 
za pierwotnie wymaganym kierunkiem tej drogi na 
Kalisz, coby sprawiło, iż przestawszy być równo- 
ległą -do Warszawsko-Wiedeńskiej, przestałaby jej 
„grozić współzawodnictwem,” a przecinając okolice 
oddalone od ułatwionych komunikacij, przynosiła- 
by im rzetelny pożytek. Oczywiście my Kalisza- 
nie pragnąć musimy nietyłfo w.interesie ogólnym 
kraju, lecz i we własnym interesie specjalnym, 
"ażeby się utrzymał kieranek drogi Warszawsko- 
Wrocławskiej na Kalisz, 

Do najkonieczniejszych potrzeb bytu na- 
leży odziez a więc krawcy, twórcy jego, są pro- 
ea? polha 4 wagi w społeczeństwie. Ta 


przecież potrzeba doszła. w czasach ostatnich, do 
cen stosunkowo biorąc niemal bajecznych; dawniej 
bowiem za taką samą część ubrania można było 
kupić dwie sztuki, gdy dziś z wielkim targiem, 
zaledwo jeduą otrzymać się udaje. * Ponieważ 
ubranie, ma to do siebie, iż idzie nie tylko 0 do- 
bry materjał, ale i o krój zgrabny i o robotę nie 
lada jaką, przeto niektóre magazyny krawieckie 
mające już jaką taką renomę, liczą sobie każdą, 
robotę bardzo wysoko, co przy kupnie gotowego 
ubrania jest uciążliwie i przesadzenie drogiem. 
Szczęściem, że i u nas zaczyna się rozbudżać duch 
emulaeji przemysłowej,, konkurrencja, która wy- 
trąca z rąk berła mońopolu, wpływa na rozdział 
zarobku, że wielu żyć może z tego, co zarabia 
kilku i kilkunastu i wreszcie ogółowi daje to do- 
brodziejstwo, że może kupować po cenach“ przy- 
stępnych przedmiota niemniej z dobrego mater- 
jału i niemniej wypracowane ze smakiem, jak je 
nabywał tam, gdzie ceny liczono ża to samo wy- 
sykie. Otóż dach takiej konkurrencji, która szcze- 
re poparcie ogółu i jego rozumne poznanie do- 
‘Pra; wielce ua tem i na każdem polu użyteczną 
być może, spowodował, że dziesięciu krawców 
Warszawskich, profesjonistów biegłych, pracują- 
Kl ch dotąd . w jednym z tutejszych magazynów i 
i, jednego właściciela, zawiązało między sobą 
w tych dniach spółkę i ci to krawcy pod prze- 
wodhictwem p. Dziubczyńskiego z dniem 1-g0 lu- 
tego r. b. otworzą swój magazyn ubiorów męzkich 
na ulicy Kanonickiej, Nadto przyjmować oni bę- 
dą wszelkie roboty z gotowego materjału. Szczęść 
im Boże! w tém przedsiębiorstwie, które chcąc 
się utrzymać przyjmie niewątpliwie za swoje go- 
dło. „Umiarkowanie,” owo lekarstwo przy bra- 
ku którego można chorować ciężko i na zdrowiu 
i na kieszeni a wreszcie umrzeć lub zbankruto- 
wać. Gorączka nagłego zbogacenia się niechaj 
nieopadnie tego przedsiębiorstwa, a pewnem być 
może, iż się nietylko utrzyma, nie tylko rozwinie, 
ale da nawet być 1 spory kawał chleba tym, co 
do owej spółki należą. Ze szczerego serca chwa- 


Znie, gdzie opłatę spaśnego pobierać miano, to wła- 
Śnie stało się powodem do rozlicznych nieporozu- 
mień «2 okoliczńemi miasteczkami, przeto król r. 
1628 ,objawił wyraźnie, 6 w obrębie 8-miu mil 
naokoło Lwowa ma być pobieraną rzeczona opła- 
ta, którą Jan Kazimierz do mil 12 tu rozszerzył, 
a nadto od wszystkich kupców jacyby tylko zkąd- 
kolwiek przyjeżdżali lub wyjeżdżali gdziekolwiek, 
prawo pobierania po jednym. groszu od każdych 
stu złotych, czy te sę w gotowych pieniądzach 
czy w "towarach pod przysięgą oszacowanych. 
Wreszcie Jan III pismem z r. 1679 w Grodnie 
wydanymi oba te pobory na całe województwo ru- 
skie nałożył. Oprócz tak znacznego w swym cza- 
sie dochodu, korzystało jeszcze btactwo strzelec 
kie z prawa wyłącznego utrzymywania kręgielni 
do publicznej zabawy. ; | 

- Historja tego bractwa. przedstawia zajmujący 
obraz wewnętrznego urządzenia i życia strzelców, 
który w treściwycii obejmiemy słowach: 

" Początkowo za Zygmauta Augusta konfraternią 
składało żawsze kilku, znaczniejszych obywateli; 
nazywano ich powszechnie seniores Czyli starsi 
strzelcy. W drugiej połowie XVII wieku, gdy kró- 
iowie temu zgromadzeniu coraż więcej nadawali 
przywilejów, swobód 1 dochodów dla inożności roz- 
Mojang działania, órgànizowato się córaz wig- 
cej i pórządkowało sWe czynności braetwo stize- 
leckie. Zwykle jeden z rajców lub burmistrz by- 
wał dyrektorem a później nazywany prezydentem 
konfraternji; oprócz tego było 12 do 15-ta star- 
szych, na których czele stał regens, później pisa: 
rem strzelczym nażywany. Seniorowie stanowili 
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limy to przedsiębi stwo; gdyż 10 profesjonistów 
zdatnych, z których każdy przy małych zapasach 
materjalnych mógłby tylko wyrabiać goniąc zaro- 
bek z dnia na dzień, teraz przy współadziale in- 
nych, zajmuje wcale inną, bo pewniejszą pozycję, 
bo mieć będzie byt pewny. Matwiej udźwignąć 
bełkę na 10 ramionach niż ma jednem. Słowem, 


mądre inz pewnością wyda dla jego uczestników 
owoc kórzystny. Ze swej strony Fogół. miech ze- 
chce je popierać obstalunkami, zakupami i robo; 
tą. Wątpić nie należy, że na to poparcie zdra- 
biać będą. pp.. Wspólnicy umiarkowaniem jak. to 
powiedzieliśmy wyżej, niezrażeniem się początko- 
wemi trudnościami, pracą szczerą i sumienną a 
na koniec wytrwałością, na brak której chorują 
najzwyklej przedsiębiorstwa nasze, w skutek też 
czego niedorosłszy, giną. W tem”daj Boże, iżby 
podobnej choroby nie było. 

We wsi Piątek wielki, pow. Kaliskim, przy 
kopaniu ziemi, znalezione zostały dwa topory ka- 
mienne, pogańskich czasów sięgające.  Dobrzeby 
było, aby, obecny właściciel tychże, zechciał je 
nadesłać do naszej redakcji na czas jakiś, gdzie 
mogłyby być obejrzane przez znawców i cieka- 
wych. 

— Wor b jest 8 tygodni karnawału, popie: 
lec przypada 26 lutego. SŚpieśzcie się kawalero- 
wie i panny, wdowy I wdowcy! bo czas jest nic- 
powrótny, a kto zwłóczy małżeństwo, może się nie 
ożenić, a co gorsza, može się ożenić — zapóźno. 
W dniu 11 b. m. i r. 0 godz. 5 wieczór, 
po. czteroletnich cierpieniach, oddał Bogu ducha 
w m. Warcie ks. Józef Moro wiecki, kapłan 
miejscowego zgromadzenia O0, Bernardynów, żył 
lat 30, Szanowany był i kochany od wszystkich — 
to też wiele przy jego trumnie popłynęło łez nie- 
kłamanych, a licznie zebrana na pogrzebie pu- 
bliczność, okazała dowód, jak wysoko uwielbiała 
cnoty, charakter i dobre serce nieboszczyka. 
Pokój zacnym jego cieniom. 


< Korespondencja Kaliszanina, 
Wrocław” d. 1 stycznia 1873 r. 


„Prosit Neujahr!’ takie 4 rozmaitych stron uli- 
cy, na której mieszkam, dolatują mnie odgłosy, 


jest to przedsiębiorstwo powtarzamy Taz jeszcze| 


tekstu I śpiewów. 


ae 


wa konieczną, aby spokojnego obywatela nie spot- 
kat przypadkiem „Prosit” ¿z guzem lub z ślnia- 
kiem. Dodajmy do tego mnogość balów, balików, — 
zabaw etc., ztąd ruch miesłychany, a mieć będzie- 
my choć słabe pojęcieso hałaśliwości i gwarze tej 
nocy, która literalnie biorąc, jest nocą nie prze- 
znaczoną tu do spania. ` 

 Onegdaj po raz pierwszy, a wczoraj na zakoń- 
czenie, roku po raz drugi odegrano w miejskim 
teatrze. (Stadt:Theater)>„ Flick. i Flock” w-4 obra- 
zach sztukę mięszaną, składającą się z baletu, 
Dekoracje i maszynerje nie ma- 
łą odgrywają tutaj rolę, a przyznać trzeba, że 
te są przepyszne, mianowicie jaskinia gnomów i 
wnętrze oceanu. Wszystkie zaś przemiany dekó-* 
racyjne zmieniają się niezńdcznie, jakby za ski- | 
nieniem rószczki czarodziejskiej. Układu sztuki 
dokonał Gustaw Róder, dekoracje: malował-biit- 


kemeyer z Koburga, baletu wyuczył Polletin. Flo- 


ka gra w tej sztace p. Helle, 4 Flika znakomity 
komik “Wil, który z serca ubawił' publiczńość. 
W czwartym obrazie rzecz! dzieje się w jednyni 
z ogródków wrocławskich, ź którego widać pie? | 
kńą pańoramę Odry. Śpiewy szewca Flika wtym ` 
oddziale sztuki: zajęły publiczność, a miezbywa- 
wało ich treści na dowcipiiych przekąsach dójada- — 
jących oświetlemiu gazowemu, czystości miasta, 
gazetom miejscowym, a nawet i innym przedmio- 


itom, jak np.;, „Masz ty Go z pięciu-miljardów ?— 


Ja, nic — i ja — i ja nic, — a więc wszyscy nic 
nie mamy,” etc. etc. Balet składał się z 10 od- 
działów: „Tańca gnomów, galopady żokejów, ka- 
dryla dziadków do tłuczeńia orzechów (Nusckna- 
cker-Qiiadille), 4alopady* straży ogniowej (cały 
skład baletu), tańca kominiatzy (16 elewów), pol? 
ki chłopki, tańca styryjskiego, paryżanki, nabo” 
żnych (Die Fróminet), i tańca przy tógach alpej” 
skich. Elewi baletu, w skład których wchodzą 
dzieci nie mające więcej nad: 5 lat życia, z ogól- 

nem zadowoleniem wywiązali się w tańcu gomów, 

kominiarzy, a szczególniej 'w tańcu dziadków do 

orzechów. "Taniec tych malców zaledwo od ziemi 
odrosłych, warto aby dla przykładu pracy i wy- 
trwałości, mogły widzieć dzieci polskie; toby ich 
nauczyło jak już od kólebki pracaje szczerze dla - 
kawałka chleba, jak nie zbywa półśrodkami i jak 
się doskonali niepółgłąbokiem, ale całą swoją isto: 
tą, każdy niemiec w obranym przez siebie zawo- 
dzie. “Nic dziwnego, że ten naród przy” swych 

przymiotach stói tak jak teraz wysoko; stanowi- - 
sko to wyrobił on sóbie wytrwałą a szczerą pra- | 


SPYFERTEWIENNOT 


Przez całą noc aż do rana nowego roku „Prosit cą i usilnością nie jednego, ‘fiie dwóch, ale wielu 


Neujahr!” nie mało tu robi hałasu po ulicach, na- 


| 


wet takiego hałasu, że nie jeden Z wypowiadają, 


cych to życzenie, spędza nowy rok — w areszcie. Nie 
Z ostatnim dźwiękiem zegaru, dobijającym czas |nikogo, ale zachowując dobre przymioty swoje, 


starego roku, wykrzyk ten rozlega się wszędzie, 
a że go ogłaszają krzykliwie po ulicach niższe 


stany, mieszczan, rzemieślników, robotników it. p.|2 paryzkiego życia, decydującego i waszych pan- 
dobrze podpitych, a wykrzykniki te popierają czę- KÓW 0 wszystkiem. Lepiej by, tak oni, jak i cała 
by- | społeczność wyszła; gdyby Się nie zapatrywatt ma 


sto nawet bójką — ztąd interwencja policji 


właściwą reprezentację urzędową konfraternji, a 
pisarz strzelczy wykonywał postanowienia star- 
szych strzelców, większością głosów uchwalone, 
który przytem corok składał konfraternji z do- 
chodów i wydatków rachunki, podpisami przynaj- 
mniej siedmiu towarzyszy zakwitowane. Każdy 
nowo obrany senior płacił do sktzynki czyli kas- 
sy brackiej za uczyniony mu lonor, 80 złp. Sé- 
niorowie obierami bywali dożywotnie, a pisarz strze- 
lecki na lat trzy. Był on zarządzcą i kassjerem 
strzelców, gdyż prezydenta w bardzo ważnych 
jedynie razach używano do przewodniczenia na 
obradach. Według postanowienia generalnej ses- 
sji strzelców przez inagistrat Lwowa r. 1693 za- 
twierdzonego, każdy cech powinien był składać 
do rąk pisarza wkupnego 30 złp. zwykłą mone- 
tą, przedmieszczanie, zaś wkupui i ochotni tylko 
bo. 14 złp. takąż monetą. Każdy strzelec trzy 
tazy mógł wystrzelić z armaty, i te tylko strzą- 
ły do decyzji najlepszych trafarzów (celnych: strzel- 
ców) należały. Każdy mieszczanin lwowski pos- 
sesionat, czy nię, miógł zostać królem. Miejscy 
pułkownicy, przełożony zbrojowni, strzelcy starsi, 
prezydenci, ławnicy, panowie sądowi ormijańscy i 
paszkarze od armat konfraternji mieli wolnę 
strzały, zapłaciwszy jednak za kule i za proch. 
Ż cechu każdego strzelało po dwóch, a każdy po 
dwa razy. Zanim armatę wyprowadzono w pole, 
odbywało: się zawsze nabożeństwo uroczyste w ko- 
ściełe katedralnym i wszystkić cechy porządnie 
ubrane zbierały Się przed zbrojownią. Po pabo- 
żeństwie prowadzono armaty poprzedzone od dwóch 
pułkowników z swemi pułkami, za nimi postępo- 


Roe A Z 


pokoleń. W tym też przymiocie leży prawdziwa, 
bo trwała wartość wielkości i byta społeczeństw. 
należy uprzedzać się do nikogo, nie potępiać 


przyjmować i przyswajać sobie obce zalety dobre 
i pożyteczne — naturalnie — nie z Mabiła, ani 


wały nagrody 0d czwartej zacząwszy tó jest od 
barana ż farbowanemi rogami, złotą bląszką po- 
trząśnionećgo, przez dwóch czeladzi. rzeźnickich 
prowadzonego, ci ludzie zaś w wieńcach na gło- 
wie; po baranie niesiono* da//kopicy sukna łokci 
trzy, za którem czterech rzeźników w białych ko- 
szulach białych fartuchach" z: wiena ns gło- 
wach, prowadziło. wołu z „pozłocistemi rogami 
uwieńczonego, a nareszcie poprzedzony trębacza- 
mi z kotłami otoczony cekwartem *), ławnikami - 
i starszymi strzelcami jechał na koniu przeszły 
król przyozdobiony w klejnoty i koronę z roztru- 
chanem, jako nagrodę pierwszą w ręku. Przy 
cekwarcie wieziono także przywilej królewski za 
którym postępowali zwykle Ich MM. PP. rajce 
z inszą kałwakatą, oraz zaproszeni na tę ttroczy- 
stość panowie i szlachta, cąły pochód zamykały 
dwa pułki ostatnie, tńdzież mnóstwo pojazdów, 
wozów i kolasek. Ktoby. w częmkolwiek przepisy 
nakazane, przekroczył, sądzony był ua miejscu 

przez prózydentów i starszych strzelców wedłag 
prawa wojennego, bez żadnej appellacji, iha ka- 
rę grzywień gdy przewinił skazywany. Przy strzeż 

laniu. królewskiem traktowano zwykle szlachtę, éo 

i mieszcząnie tak samo od siebie czynili; po tem 
zaś strzelaniu które trwało dni trzy, odprawiano 
mszę żałobną zą dusze zmarłych w tym roku 
strzelców. | DS > i: 


(Dalszy: ciąg nastąpi), 


p i z p w 


*) Cekwart "to jest. oficer. rynsztunk: e kajecz dat 
zór nad "miejska iiol Whi PAURE PIi HO 


mn Z O | 


daleką, nieznaną; sębie, lub znaną; z wierzchu, a|mówiąe po berlińska, zarobiła ona za trzydzieści 


żóg wić dla/ czegoji za co strojoną/w apoteozę,|wieczorów tyle, ile jej gażé w Berlinie przez 
Galję, gdyby przyswajali sobie przymioty oszczę- |sześć lat wynośiły. (Berl. Zing.) 
dności,. pracy „i wytrwałości niemieckich swoich 


MAPPY 
topógraliczno-archeologiczne. 


Sil przez 


sąsiadów, których należałoby poznać grantowniej, 
niž ich znacie. A propos owego baletu we Fliku, 
uderzał tam „Paryski taniec” oddany może z ca- 
łą nienawiścią ku francuzom, ale i z całą pra- 
wda brudu, rozkiełznania i upadku godności ludz- 
leja Wwa czem: francuzi zrobili najznakomitszy: po- 
Stęp za czasów „rycerza Sedanu.” Tańczono kan- 
ana na przyszłym swoim grobie, i kankan wy- 
Prorokował grób wcale nięzaszczytny. , tw tem] bać t= ibi 
nauka 'dla społeczeństw: /zgniłe/ żyć nie mógą, i 
muszą albo *tmfrzeć, lńb się przerodzić. Jeszcze 
Wracając do bałetu, nie można pominąć ustępu 
„Die Frommen,” — jest to w dúchü dzisiejszych 
czasów najzłośliwsza szykana jezuitów, wypowie- 
aana nogami. Już to Niemcy epoki obecnej, 
Przy wielu, dobrych przymiotach * przyrodzonych 
ich narodowości, kompromitują się w, obliczu dzie- 
JOW, (które cenić będą bez rożhamiętnień,) nie- 
Nawiścią a w: ślad: za nią fałszowaniem i trawe» 
Stowaniem nawet tego, czego nie rozuinieją, cze- 


J. Szaniawskiego, 


(Ci gg. czwarty). 


Rolki 1811 w, Oleśnickieńr Księstwie na pew- 
nem wzgórzu wsi Kobelwitz odkryto *cały grób 
starożytny, ż którego wydobyto przedmioty” ov- 
niem przepalone i pokryte wiekową rdzą z pias- 
kiem połączoną, jako to: groty żelazne, jeden 5 
cali długi, od dzirytu w kształcie strzały zakoń- 
: s 3 ? - |czońego (framea, kasta), drugi od pocisku (lancea 
wia zbadali, i co stać może na przeszkodzie | y NRY także cali 5 dłagości mający, dalej ma- 
Me icgainm i interesom. ; Słowem, patrząc na ły połksiężyć, jak się zdawało z cynku, miecz 
i toa th zętego punktu —szaprawdęj «aż. wstyd | kształtu rzymskiego, lecz dółem z umysła w łuk 
ù „co naśladować nie podobna. Uchodzi im tolostry zagięty, naczynie przewrócóne ża pełnione 
zkan dakchodi ztąd,” że; mają za: sóbą wiele |stopjonym bronzem przeszło funt jeden ważącym, 
maj KA dobrych przymiotów, te to przymioty |e.astki takowego były okrągłe, jakby uad wódą 
świty ttr maty wpływ na złagodzenie w OPIOJI | w krople topione, Urna zaś sama, na której po- 
żnych. = teraźniejszego oszotomonienia i przere” |wyższe rzeczy leżały, z czarnej massy wyrobiona, 
diocé pgg Nybrykó w, o brażających. re 2 » > |stop, 2 wysoka, zapełniona kośćmi i popiołem, sta- 
i hałaśli ROZA EH ka, 2 kigrymi ai agir łą na samym spodzie, W pośród Kości i popiołu 
innych Mi gębują, — ile nad: idzie DOC PR | dopatrzyć było. można. i na wpół spalone żołędzie, 
Wet i TAL Ao: pii podzie obrony, HE na” |Które wyjaśniają, certa ligna używane przy ; pale- 
(GAEL, dad. uod REPL OVi Na ZAKOŃCZENIE o niu trupów według podań Tacyta (Germania cap. 

A aei 5 8 WREY: że skrupulatnie zaczyna SI 27), były tam i inne drobiazgi ksztaktnie „Wywo- 
Śle kończ PN godzinie, a również ści- (bione z krzemienia, w formie serca wielkości pół 
któw eT $ bi AET h czasie antra- |cają, jedeh koloru żółtego, dragi-niebiesko-bru- 

ac" potrzeba pu api k anirakty są tak krót- |patnego, które zapewne jakoweś amulety przed- 
tych ssa PAŁ Z man dza ot Pe PSS WA stawiały, znalazły się tu jeszcze zdacznie prze- 
ności > efek je nie nudzą. ASY Pr tual- | palone i pogięte Spinki, srebrem wykładane, 0 

re SEM ka“ dla: dyrektorów waszych teatron: E| czem -ślad wyraźny na mich świadczył. W intej 
U | toficzeńie jeszcze Słów kilka. Oto CZY- | miejscowości Szłąskiej wydobyto z ziemi miecz do 
wybisn ag Pówną Książkę niemiecką, z której Wam 3 stop długi a2 cale szeroki, wyostrzony, na 3 
VARA tylko raaye „Steuerbeitreibungs- części rozmyślnie zgięty, ażeby „się podług domnie- 
PidOweA ERA ik hatred: awe mania zmieścił do Urny, obok tego noże żelazne, 
ści PORRA spota ori Pra izy o WIEM, "BŻYĆ wygięty środek tarczy, bronzowe spilki, spikulce, 
ka ie E E a te dwa wyrazy, nie połamal |kjamerki, bransoletki różnych kształtów, i tym 
pe sca ds * Przecież ci, co są właścicielami | podobne przedmioty przy żalnikach i popielnicach 
A yrazoW, gardzą bowami słowiańskimi i nie zwykle się powtarzające. 

Mecina taj mie znając ich, uie mając o nich| Pierwszy co do Polski dawnej, jeżeli się nie 
stwie bada: A „Je Dieraz w swem pyszałko= | mylę, ułożył mappy starożytne Itnotopograficzne, 
gniewać ULARO ShN Tapia dt moe powinno to zasłużony, Kiytykę głównie na celu. mający i ge= 
się * RWE KE 2 7 FAAN H ETU ućżeie|njalny Históryk nasz Ksiądz Adam Naruszewicz, 
stajcić GU] r Mi natcżcie się dobrze i' korzy“ | |ecz śmierć jego w roku 1796 astąpiona nie % 
eia "zi tseba; ale go nić kochajcie i wie | zwolita tychże dokończyć, tem mniej pódać 4 
PSY ACT się bez niego obejść można i gdzie |druku. Szczytnie wywiążało się z tego zadania 
a, AS maż Leży też przedemną książka 0 Królewskie Towarzystwo przyjaciół Nauk, które 
deuteniekzj OCE Ctiu: Lexikon der be-|qporządkowawszy jego rękopisma, dókompletowa- 
pa > Schlachten, Belagerungen und Ge- | ło, w tychże, brakujące, a wskazane mappy-i wy- 
a jes"; von Arthur [rusker. Leipzig 1872,” | dato w Warszawie roku 1824, Naruszewicza Hi- 
płac Pk znakomitszych bitew, obiężeń I |storyirNarodw Polskiego tom pierwszy czyli wstępny 
lisz), i pod zukam więc»wyrazu ;łGaliseh” (Ka-|w. dwóch częściach, przy załączenia do nich pięciu 

AE j nim znajduję dwie bitwy, jakoby pod mapp dawnych. Z nich pietwsza przedstawia” zie: 
ździerniku lada - a ź tych najpierwszą: „w, pa-| mię naszą na cztery: wieki przed Ohrystusem za 

ini wadze. r., pomiędzy Sobieskim A tatar- |czasów Herodota, gdzie pomiędzy: rzekami Wisłą 
Że! dò tej sza Gatesa 1 Nurredinem „(str. 34). | (Bridanus) «© Bugiem siedzieli Sarmaci Budyno- 
Szén. nic ja ry BM 2 podobnej bitwie pod Kali- | wie pomieszani z Gelonami, przestrzenie; zaś wśród 
wna: cześć Wide l i Czytał, rzecz więcej niż pe- |rzek, Bohu „Hippanis)= a Dniepru (Borystenes, 
historycza jeż gc naukowa za nieznany przyczynek Danapris) zajmowali Scytowie oracze czyli rolni- 

þr- ib : ; ' cy; tudzież Scytowie Nomadowie, to jest koczu- 
sit aja moje z nowym sokiemdla Was. „Pro: |jący. Na dragiej mappie z wieku Li HI po Chry- 

ALS eujahn; T Eph. Ni stusie dostrzegamy rzekę Wisłę (Bisula, Vistula, 
EL Vistillis) rozgraniczającą Germanją od Sarmacji, 
po której lewej stronie pojawiają się w Getmanii 
barody Wańdalskie i" Bigów, na lady drobniejsze 
podzielone. W krainie Marsingow nad rzeką O- 
drą (Viadras, Gafałns) leży miasto Budórkis uwa: 


z a O SS 


Różne wiadomości. 


= pin REAN tia czyli Ligńica a ku wschodniej północy Limio- 
lacja” R SALI dnia: do pek SERIN fnniema Kyć Gnieznem Calissie Kaliszem, 
frante wysta, A rozpędzi zapewne w krótkim 

tel! “za MEAR, gości. | taksnpu=ws„Grand |; Awąrynów,a świątynią *Kasfora: i. Polluxa blisko 
tóre ZwB TE ACO się z salonu i szczepu -Manimow, gdzieś w Radomskiem ku Ko- 
foj ust kę, ce 12 guldenów w. a. na dobę |zjenicom dzisiejszym. W krainie Sarmackiej po- 
guldenów w a 48 ue na czas wystawy cenę 80 | między Wisłą a Bugiem były osady Bulanow, Peu- 

= Stosowni RD dziennie. A (Bohania. cynow, Ombronow, a za Dnieprem (Borystenejs) 
Mi bankierskiem, do pokwitowaft wydanych domo- | Roxolanow czyli Rossialanow. „Mappa trzecia z w e- 
ym Jorku złoży Bgust Belmont i Com." w No- ku MI aż do końca V po Chrystusie zamieszcza 
47,478 dollarów gh „brima-donna Paulma Lucca, pomiędzy rzekami Odrą i Wisłą narody Gepidow, 
wystąpień: = Pole z otrzymała, za trzydzieści | Gotow, Wandalow, Massagetow, oraz Ligiow, i na- 
cięciu za jedn azuje się, żę artystka iata w prze- |znacza most przez rzekę; Wisłę (w późniejszych 
Jedno wystąpienie po 1582 dolarów, a Prusach) w krainie Owim podług Joraandega (Roz- 


4Berl. Zig” Speku- 


żane za Wrocław, od tegoż na zachód Hagitma* 


Carrodunam zaś miesci wśród ludów Naharnajów 


a 


dział 4) wrokolieach- obfitujących w trzęsawiska 


i wir przepadzisty. Dałej-na'* czwartej” mappie 
pomiędzy wiekami VI a IX występują juź szcze- - 
py Słowiańskie od Klby (Laba) i Sali aż dó Woł- 
gi, mianowicie. Polaby,. Latycy; « Obotryty,: Raku- 
zanie, Karantany, Chrobacja wielka i wielka Mo- 
rawia; ku wschodowi zaś, pojawiają się Polacy, 
Massageci, Jadźwiugowie, Rusini, ;a na, południe 
Syrbją: wielka, 'Wołochowie czyli dawni, Połowcy. 
i Slwonia większa. W; końcu mappa: piąta, Na- 
szewicza przedstawia nara wiek IX i X, Tutaj 
widoczne „już, są. pomiędzy, Odrą. a Wisłą Króle- 
stwo „Lechitow, oraz Królestwo.: wielkiej Morawii 


'rozszarpane.przez Czechów, Węgrów, i, Polaków, 


nie pomnych nasto, że w, przyszłosci podobny los 
i samychżę. spotkać, może, ziemia Zgorzelicką . (pó- 
Źniejsza Brandenburgja) Chrobacje, wielka, biała. 
i czerwona, Babie, góry czyli Karpackie, a pomię- 
dzy Wisłą i Bugiem ,Buloni, Spalowie i miejsco, 
wość Julja- uważana, za Lublin. Występują tu 
również, na widownią, .Wineta przy mjściu rzeki 
Odry, Brzeg, Gniezno, Kruszwica, Kraków, , Wa- 
wel, i mogiła Wandy. Na wschód rozłożone są 
Osady Słowian, Kaś biała, Krzywiezanie, —Księ= 


stwo Kijowskie ze Stolicą Kijowem nad Dnie- 
prem, oraz hordy Pieczyngów. ZE 
(Dalszy ciąg masiąpi),: PET 
I i giti ; „DOS 

ms T NOZ 0 „EJ TTO GT. DW 2 WMIEJGTUT 

„Przegląd polityczny... 

{ i ; i m „d (89) 

T DO .YSEW 


We Francji, podzielońe są uczucia, z jakiemi 
stronnictwa polityczne przyjęły wiadomość .0 ka“ 
tastrófie w, Chislehurst. Bónapartyści są przer 
żeni, chociaż ich dzienniki nie chcą tego pokazać; 
główni przywódzcy bonapartyzmu, jak pan Rouher, 
słusznie uważają sprawę napoleońską jako zgubio- 
ną, może na zawsze, albowiem jeżeli. bonapartyzm. 
miat we Francji licznych stronników w armji i ad- 
ministracji, byli to osobiści stronnicy Napoleona II, 
węzłami wdzięczności za doznane od niego: dobro-| 
dziejstwa, i nadzieją nowych korzyści w razie jeg 
powrotu; do-osoby tegononartchy przywiązani; Le- 
gitymiści, orleaniśchivrepublikanie nie wyrażaj 
żadnych sympatji dla . zmarłego władcy;;a coid 
opiuji publicznej, zdaje. nam się, że najlepiej uczu- 
cia jej wyrąził. „Journal des lóbats”-w następu- 


jących słowąch: | 


$ j $ SIOA 
| „Potrzeba, było długiego pasma niesłychanyci 
wypadków, abyśmy tę wiadomość z obojętnością, 
przyjęli; Miasto, przerażóniai niespokojhości, zbu-| 
dziła się przeciwnie m$śl, że, ta Śmierć. sine) 
przyczynę rozterek i zamieszania. W istocie ona 
odejmuje ostatnie widoki powodzenia występnymi 


|nadziejom, co naukę Boga 1 wypadków odpych 


Nigdy jeszcze człowiek nie miał tak dziwnego losu, 
ani przechodził tak nadzwyczajnie zmiennych kolei. 
Koniec tego życia był tak posępny i nędzny, że mi- 
mowolnie - czujesz —politowanie. -Francja atoli od 
dwóch laty wraz z-ktwią swoją tyle Tez-Wylała, że 
nie ma już ich do opłakiwania ERA 
swych nieszczęść... „Nie nadeszła jeszęze chwila do 

wydawania sądu, będzie na to dość jeszcze czasu, 
Godźina śmierci jest świętą. Bóg i historja otworzyli. 
księgi. Mogą oni policzyć mu jego smutny koniec i 
pokutę, którą już za życia cierpiał, i która wszystkie 
marzenia mściwych poetów- przeszła. - Policzą mu- 
także szacowne osobiste przymioty, jego łagodność, 


słodycz charakteri, i jego dobroć Serca, , gt 
wiące dziwną sprzeczność z krwawemi wypadkami 
co skute z” jego imienitm, Mie pfźestańą ciążyć na. . 
Fraucji nawet, wówczas, gdy się z niedoli podźwi=' 


gnie: „Cesńdstyo! to cesarz, pówtódział [ry Sainta 
Mare. Girardin, nie ma, ono mych adas 
jego jednego.” Cesarstwo dziś, więe umarłod ye i : 
pogrzebane, nie, zostawiwszy<po «sobie mie innego 
niestety! prócz fuiu. Teraz przynajmniej spraw. 
dzą się, słowa Napoleona III; „Cesarstwo to pokój,” 
pokój mogiły," tdi 

W ogóle śmierć Napolęona III jest ciosem niepo- 
wetowańym: dla bonapartystów rirtylko rządowi re= 
publikańskiemu p."Thietsa na korzyść wyjść może. 


Rojaliści wprawdzie pozbyli się niebezpiecznego 
współzawodnika, ale właśnie dla tego z tem więk- 


szą zaciętością legitymiści i orleaniści spierać-się- 
z sobą będą o spadek monarchiczny. Jak zresztą 
ta koalicia móńa rehieżiozkietykajta saña zuje się, - 
AZS SPADA, Shrike 0 (ip, EAA PREi Si KS JAKIE: 
się chwyta, żeby umykający cień władzy we Fran- 

cji pochwycić, —Niktby nie-uwierzył, że-ona-obwar= - 


cie przymierze swoje księciu Bismarck ogłasza. 


(G. P.) 
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Ogłosze 


" Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Na zasadzie ukazu rządu gubernjalnego kali- 
skiego z dnia 3 września 1872 r. Nr. 3388, po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 5 (17) 
lutego r. b. o godzinie 11 z rana w tutejszym 
magistracie odbędzie się licytacja przez opieczę- 
towane deklaracje (in minus) na eatrepryzę urzą- 
dzenią barjer z trzech stron na placu przy ko- 
ściele $-go Mikołaja w mieście Kaliszu, poczyna- 
jąc od anszlagowej summy rs. 190k. 64. 3 

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
vađjum rs. 76 kop. 19. 

Warunki licytacyjne mogą być przeglądane co- 
dziennie w biurze magistratu. 

£ Kalisz, 3 stycznia 1873 r. 
Prezydent, Przedpełski. — Radny, Tański, 
(30) Sekretarz, Smotrycki. 


i e a 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze eg- 
zekucji sądowej zajęte buraki, w d. 8 (20) b. m., 
o godz. 10 z rana, na gruncie dóbr Zakrzyna, pow. 
Turekskim;— w d. 15 (27) t. m, 0 godz. 11 zra- 
na, na gruncie dóbr Osiny, pow. Kolskim, siano 
w stogach i kopkach;— zaś w dniach: 9 (21), 16 
(28) b. m. i 23 stycznia (4 lutego) r. b., począ- 
wszy od godz. 10 z rana, na placu Śgo Mikołaja 
w m. Kaliszu, różne meble, sprzęty gospodarskie i 
kuchenne, garderoba męzka, naczynia miedziane, 
fortepjan, powozy, konie cugówe it. p. przedmio- 
ta, przez publiczną licytację, za gotówkę, przede- 
mną komornikiem sprzedane będą. 
A. J, Lubinkowski. 


'Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić Sza- 
nownym naszym prenumeratorom że w mie- 
„ście tutejszem udzieliliśmy Agenturę Księ- 
garni pod firmą Pe Mittwoch i że wszel- 
kie zlecenia dla nas taż Księgarnia przyj- 
"mować i uskuteczniać będzie. Ze wszelkie- 
mi przeto obstalunkami Szanowni prenume- 
ratorzy raczą się zgłaszać do powyższej księ- 
garni lub też wprost do nas się odnosić. 
Z uszanowaniem 


Altenbere i Robitschek 


Księgarnia w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 
N 38 (26--3-1) 


Dobra ziemskie 


"'GaORZUCIITZ 


za Marchwaczem, mające rozległości włók 13, 
z pięknemi łąkami i bogatym pokładem torfu, 
wraz z inwentarzem żywym i martwym, są do 
sprzedania z wolnej ręki; wiadomość na miejscu. 
(8-3-8) 


Zawiadamia interesowanych, 
iż od dnia 14 b. m. i r. regu- 5 
|larnie co WTOREK bywać bę- 


dę w Kaliszu; przyjmuję zamówienia na wszelkie 


maszyny, narzędzia rolnicze i g0- 
spodarskie,—oraz na wszelkie NĄSEONA 
i ZNARRWA zagraniczne. Każdego czasu są 
do sprzedania SHE A do czyszczenia koni- 
czyny z babki. i 
W Kaliszu mieszkam w hotelu Berlińskim. 
Kalisz dnia 13 stycznia 1873 r. 


Adam Węgierski. 


(23—3-2) 


potrzebny jest pomocnik do jeometry 
przysięgłego Kryńskiego, na Tyńcu pod 
Kaliszem zamieszkałego. (15-8-3) 


Redaktor, J. Kański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


Tosan 


Przy uliey Ś-go Mikołaja w Kaliszu 


DOU FANDLO WOK OMR 


oraz wekslu 


Gustaw Heiman i Sp. 

Objąwszy w komis od paña M. Ostrowskiego 
z Koła ukompletowany skład Wachin rol- 
niczych — sprzedaje takowe po cenach stałych 
fabrycznych z doliczeniem li frachtu. Przytym u- 
trzymuje stale jak poprzednio tak obecnie skład 
narzędzi rolniczych do orki służących, 
jakie są: pługi, zgłębiacze, radełka i t. p. orygi- 
nalne Wrzesinskie p. Kaczorowskiego, niemniej 
skład Nasion pastewnych oraz mie- 
szanekk"worków., tektury asfaltowej, 
węgli kamiennych, smoły kamien- 
nej, tudzież Cementu Portlandskie- 
go — sprzedając takowe po cenach  najumiarko- 
wańszych. 

Nadmienia się, iż kupując wyroby p. Ostrow- 
skiego, obywatele ziemscy mogą z kredytu Banku 
Polskiego Oddziału Kaliskiego korzystać. Przed- 
mioty chwilowo na Składzie nieznajdujące się, po- 
mieniony dom za. najumiarkowańszą prowizją spic- 
sznie sprowadza. 

Kantor przy ulicy Kanonickiej; — Składy przy 
nowym Rynku, (25—3-1) 


jj skiej obok Bernardynów położony, Z ogro- 

e 1em i frontowym placem, jest każdego czasu 

do nabycia z wolnej ręki za przystępną cenę, bliż- 

sza wiadomość na miejscu u właściciela. | 
(29— 4-1) 


gs, Do wydzierżawienia lub sprzedania 


z wolnej ręki, na dogodnych wa- H 
runkach, = 


** DOM Nr. 351, 


przy ulicy Grodzkiej w Kaliszu. Dom ten, 


na 


(żądanie, może być przerobiony na hotel kosztem 
| właściciela, i oddany w dzierżawę na lat 10.— 
| Bliższa wiadomość u właściciela w miejscu. 


(26 — 8-1) 


osy do loterji klassycznej, są do na- 
bycia do klasy 1:ej 120 loterji. 


i ; W kantorze A. Hurtig, w Kaliszu, 


Ciągnienie odbędzie się w dniu 
G6 i7 lutego r. b. (5-83) 


EWĘ" Donoszę niniejszem Sz. Publiczności, 
aae po zniesieniu monopolu solnego otrzy- 


matem liczny transport O L I 
zagranicznej w wszelkich gatunkach. Z dniem 
dzisiejszym rozpoczynam sprzedaż hurtową po ce- 
nach umiarkowanych, w ilości nie mniejszej jak 
6 pudów. Przy znaczniejszych zakupach odstę- 
puję stosowny rabat, 
Rafał Sachs. Kupiec I-ej gildy. 
(28 —3-1) 


moi 


Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, 
że powierzyłem sprzedaż moich maszyn w Kali- 
szu Panom G. Hieymann i 5p., i upewniłem 
zarazem do przyjmowania wszelkich obstalunków 
tak na maszyny jako i odlewy, nadmie- 
niam zarazem że tak samo ze składu Kaliskiego 
jak i wprost z mej fabryki mogą być nabywane 
wszelkie maszyny i narzędzia rolni- 
cze za kredytem Banku Polskiego. 

M. Ostrowski w Fole. 
(81—8-1) 


poyn 


W hotelu Drezdeńskim, przy. gimnazjum, jest 


na Ò Z do sprzedania kwartalnie lub 


rocznie, (29) 


Anny Jenty Rubinstejnowej w Sie- 


SKLAD MAKI. 


Ktoby sobie życzył utrzymywać w Kaliszu skład 
mąki pszennej mego wyrobu, może się wprost 
do mnie zgłosić. Przy zapytaniach listem winna 
być dołączona marka pocztowa na odpowiedź. 
Pośrednictwo osób trzecich nie będzie uwzglę- 
dnione. 


(32—6-1) M. Ostrowski w Kole. 


Dwadzieścia okien 


żna w hotelu Wiedeńskim. 
żdego czasu na miejscu. 


A 


dubeltowych, uży = 
wanych. nabyć mo- 
Obejrzeć je można ka- 
(18-3-2) 
94 Do osta tniego kursu lekcji 
zał tal ców salonowychĄcj 
w tym roku zapisywać się jeszcze można do 20 
t, m. Osoby chcące mieć kółka prywatne zechcą 
się zemną porozumieć w mojem mieszkaniu, przy 
ulicy Sukienniczejw domu p. Drejerowej. Tamże 
komplet aparatów gimnastycznych 
do sprzedania razem lub. częściowo. 
Bronisław Szczepankiewicz. 
(20 =3-2) 
EO Przechodząc ulicą Wrocławską wprost 
Magistratu w dniu 8/15 Stycznia r. b. 
zagubiony został rewers na summę 1595 
rubli, łaskawy znalazca raczy oddać do rąk Wgo 
Błeszyńskiego Patrona tutejszego Trybunału, za 
stósownem wynagrodzeniem. Przytem był Akt 1 
bez szacunku. ACE 
4 
f 


— m A 


) Jest do nabycia z wolnej ręki, w ca* 
fi? tości, bądź częściowo, to jest sposobem 
mi! B roskolonizowania IFO LW A R Ii Nie- 
miecka wieś, przeszło 20 włók obejmujący — w któ: 
rym znajduje się porządny murowany dom miesz- - 
kalny i rozległy ogród—budynki gospodarskie 
tąkże murowane, gontami kryte w dobrym stanie, 
odpowiednie zasiewy ozime około 430. wierteli, 
łąk dwukośnych przeszło trzy włóki —ziemia w po- 
łowie pszenna 2-€j klassy—w połowie żytnia 1-6j 
klassy, —propinacja w Iwanowicach wraz z muro- 
wang karczmą, należy także do Niemieckiej- wsi. 
Bliższą wiadomość powziąść można u właścicielki 


AISE 


radzu, lub u Stanisława ińarasinskie= 
go Patrona Trybunału w Kaliszu, (24—4-1) 


Kurs Giełdy Warszawskićj. 


Dnia 14 stycznia 1872 r. 


Żądano | płacono 
Ruble i kopićjki 


T 


Monety i papiery. 


Pół-Imperjały rossyjski 
Obligi skarbowe . . . 


Listy zast. 3 okresu serji I. za rór.100 | 94, 30 | 94 | — 
"» » » serjill. iy 100 93.25) 93] =- 
i yo Anowei 5% z r. 1869. . . 93 254 98 | -— 

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . ER Ep g ya 

Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . 9.30! 79 1 — 

Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 —|-—-| —|- 

Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 —|=] | 
» 9. » » 866 153/— | — | — 

Akcje Drogi Żel. Warsz.- Wied. za szt, — (PL A R 
woo, p Warsz.-Bydgoskiéj | 78.2.) Ta | 26 

Głów. Tow. Ros. Dróg Zelaz.. —| — '188 |25 
„ Drogi Żeląz, Warsz.- Terespol. 111! — (116 i= 

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj ża zd ra 

Akcje Kolei Żel. Fabryczebodzkićj ; 107 50 ;107 | — 

50/, Listy Zastawne Rossyjskie . 109; — | == 

| | 
Dnia 16-go i 17-go stycznia, 
Ciepła | Ciepła 
Termometr: ż rana" w pallid.. 

1 dmólse x at WBIBUMAŁ y í 
Wczoraj, 2 5 
Dziś . 5 5 

Barometr 
Wozórki: | pochmurno, wiatr i wilgotne powietrze. | 


